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Tragedia ulicznej kwiaciarki 


W czasie libacji przeprosiła na chwilę narzeczonego 
i ma schodech mapile sie trucizny 


A Łódź, 16 lutego. 

Żie się działo na świecie 26-letniej 
Helenie Mańkowskiei (Podgórna 36). - 

Była ona kwiaciarką. Latem zarabia- 
ła jeszcze dość dobrze, ale w okresie zi- 
* mowym nie miała iuż z czego żyć. 

Narzeczony, 19-letni Henryk Kusiak 
(Grabowa 28) nie mógł obecnie iej pó- 
móc. Sam był bowiem bez pracy i 
z wielką trudnością dawał sobie radę. 

— Nie mogę już dłużej tak żyć — 
skarżyła się często przed nim kwia- 
ciarka. — Lepiej już popełnić samobój- 
stwo, niż ciągle głodować. 

— Nie rozpaczaj — pocieszał ją na 
rzeczony — zobaczysz, będzie jeszcze 
dobrze... | 

Helenka, nie potrafiła jednak wy- 
trwać... YI” 

' Na dzień wczorajszy młodą parę za- 
prosił na libację ich dobry . znajomy 
19-letni Mieczysław Wójcik, sublokator 
Walentego Raczaka, zamieszk, przy ul. 
Słowiańskiej Nr 144 = 50n I. 


Zabawą u Wójcika. przeciągnęła się 
do późnej nocy. Mańkowska 1 Kusiak, 
którzy już od dłuższego czasu jedli tyl- 
ko raz dziennie, tym razem mieli wszy- 
stkiego po gardło. Gdy spożyli kolacje. 
zakrąpianą obficie alkoholem, usiedli w 
dwójkę na łóżku. ROAR 

— Dziś nam jest dobrze — mówiła 
Helenka do narzeczonego — ale co bz- 
dzie jutro? "| e: 

— Masz czas o tem myśleć — od- 
part jej. ` 

Dziewczyna przez parę chwil spô- 
glądała mu.w oczy i wreszcie wyrzekła: 

— Zaczekaj tu na mnie. Zaraz wró- 
cę, Kto wie, może już będzie mi dobrze. 

Kusiak pozwolił Helence wyjść, gdyż 
nie przypuszczał, iż ona się nosi z iakie- 
miś złemi zamiarami. 

PONSSEN SAES E 


TI studentów 
ofiarą ciemnoty robotni- 
ków mefsukańsfkichi 

| Meksyk, 16 lutego. 

W stanie Queretaro 11 studentów 
dokonywało pomiarów topograficznych. 

Wśród grupy robotników, pracują- 
cych w pobliżu zdjęć studentów, gruch- 
nęła nagle wieść, że są to wysłannicy 
misyjni pewnej sekty religijnej. Robotni 
cy rzucili się na dokonywujących po- 
miary. Nie pomogły żadne wyjaśnienia, 
4 studentów zostało zabitych, reszta 
ciężko poraniona. 
EE 


Dziewczyna udała się na schody. 
Wyięła tam z kieszeni dużą butelkę Z 
kwasem solnym i jednym haustem wy- 
piła całą iei zawartość. 


— Przestańcie się bawić! Ze mną już 
jest koniec! 

Pierwszy rzucił się do niej narzeczo- 
ny. Helenka padła mu w ramiona i w pa- 


Gdy trucizna poczęła działać, nie-|rę chwil później straciła przytomność. 
Szczęsna, nie mogąc znieść strasznego |Zaalarmowano pogotowie. Przybyły le- 
bólu, szybko otworzyła drzwi mieszka= | karz udzielił jej pierwszej pomocy i na- 
mia i zwracając się do gości, siedzących |stępnie w stanie bardzo groźnym, prze- 


przy stole, krzyknęła: 
ERR 


wiózł do szpitala w Radogoszczu. 


Rewolia w Madrycie 
Bezrobotni pofurhowali burmistrza i plądrują sklepy 


Madryt, 16 lutego. 
W dniu wczorajszym na ulicach Ma- 
drytu doszło do krwawych walk pomię- 
dzy bezrobotnymi, a policją. Pokrótce 
o rozruchach doniosła już dzisiejsza 
„Republika“. Jak się dowiadujemy w 


wywiózł go z gmachu ratusza na ulicę, 
gdzie rzucił do przydrożnego rowu, na- 
pełnionego wodą, poczem ruszył w kie- 
runku miasta. 

Gdy policją zastąpiła drogę demon- 
strantom, ci ostatni chwycili za laski I 


dalszym ciągu, rozruchy te zostały, w |kamienie. Pomiędzy bezrobotnymi a po- 


wyniku przeprowadzonego  śŚledztwz, 
zorganizowańe przeż zwolenników b. 
dyktatora Primo de Rivery. 

Mianowicie 10.000-ny tłum bezrobot- 
nych wtargnął przed południem do gnia- 
chu ratusza, demolując urządzenie i żą- 
dając widzenia się z burmistrzem. Gdy 
burmistrz Madrytu ukazał się na progu 
swego gabinetu, bezrobotni poczęli wzno, 
sić przeciwko niemu wrogie okrzyki, 
domagając się wznowienia robót publicz 
nych, które były prowadzone za cza- 
sów rządów Primo de Rivery, a zostały 
przerwane na rozkaz rządu gen. Beren- 
guera. m 
Gdy burmistrz odpowiedział, że ro- 
boty publiczne nie mogą być kontynuo- 
wane, ponieważ miasto nię otrzymało na 


ten cel funduszów od rządu, rozjuszony | odezwa, 
burmistrza i w taczce | spokoju. 


tłum pochwycił 


licją wywiązała się krwawa titarczką, w| - 


wyniku której i z jednej i z drugiej stro= 
ny pozostało na placu wielu rannych. 
Ulegając przeważającej sile, policjan= 
ci rozpfoszyli się, a wówczas bezrobotni 
poczęli rozbijać sklepy na ulicach mia- 
sta. Wysłane oddziały woiska zdołały 
AR rozproszyć tłumy demonstran- 
w, 
Z rozkazu komendanta wojskowego 
miasta Madrytu, wszystkie sklepy zo- 
stały zamknięte na trzy dni, aż do cza- 
su zaprowadzenia całkowitego spokoju. 
Miasto wygląda jak za czasów woien- 
nych. We wszystkich domach żaluzje są 
spuszczone, Ulicami przeciągają uzbro- 
jone oddziały policji i wojska. W dniu 
dzisiejszym wydana będzie przez rząd. 
nawołuiąca bezrobotnych 


Straszna eKsplozja 


O zamach na Walde- 
marasa 


; PLECZKAJTIS 
bohater cdbywającego się obecnie przed 
sądem w Insterbur$u procesu o plano- 
wany zamach na życie b. dyktatora 
Litwy Wałdemarasa. . 


„Stan wyjątkowy 
podczas pokoju* 
FKszystftiie lokale m erli- 
mie muszą być zamkniete 
o godz. I-ej w mocy 

Berlin, 16 lutego. 

W związku z przygotowaniami ko- 
munistycznemi do wielkich rozruchów 
w  Niemcżach komisja gospodarcza 
Reichstagu powzięła wczoraj uchwałę, 
iż wszystkie lokale rozrywkowe i re- 
stauracje mają być zamykane o godz, 1 
w nocy, Ustanowienie godziny policyj- 
nej wywołało wielkie niezadowolenie w 
Berlis'e. Prasa protestuje przeciwko 


pówrotowi do stanu wyjątkowo w cza- 


sie pokoju. 


Kryzys finansowy 
| mw Surcji 

ż „Arsżora, 16 lutego. _ 
Tarcja przeżywa obecnie ciężki kry- 
zys finansowy. 
szem, rząd turecki zamierza spłacić czę 
ściowo 'dług ottomański, aby w ten spo- 
sób umożliwić sobie uzyskanie więk- 
szej pożyczki zagranicznej celem usa- 


nowania stosunków finansowych. 


w szkole 


Podczas pofajemnego pędzenia wódki w podziemiach nastąpił wybuch 
50 dzieci zabitych, 500 rannych 


New York, 16 lutego. 

(Telegram własny „Expressu') PO 

- dniu wczorajszym, na przedmie- 

ściu Brooklyne, miała miejsce potworna 

katastrofa, jakiej dotychczas jeszcze nie 
notowały kroniki. 

Mianowicie, w jednym z domów, w 

którym mieści się szkoła, znajdowała 


Ofiarami oszusta Kamińskiego 


zoanedli we Francji emigramci polscy 


Paryż, 16 lutego. 
Przed kilku dniami telegramy do- 
niosły o bankructwie malego domu ban- 
kowego pod firmą Kamiński, który mie- 
ścił się w Monceau les Mines. 
Pasywa tego banczku wynoszą prze- 


dy więc oszczędzony grosz składali u 
niego, 

Faktem jest, że Kamiński prowadził 
hulaszczy tryb życia, i żył bardzo nad 
stan. Kto wie, jak długo Kamiński upra- 
wiałby swą oszukańczą gospodarkę w 


szło dwa miliony franków, to też przy-, banku, gdyby nie zażalenie jednego Z 
puszczać należy, że wszystkie oszczęd- |klijentów, który poskarżył się naszemu 


ności polskie, 


złożone u Kamińskiego, |armbasadorowi w Paryżu. Niestety, za- 


przepadną. Emigranci polscy zaufali re- |nim władze zdołały wdrożyć śledztwo, 
klamom Kamińskiego, że jego bank cic- | oszust nciekł zabrawszy nietylko rodzi- 
szy się poparciem wladz polskich, każ- ne. lecz calą gotowizn z banku, 


się w podziemiach potajemna gorzelnia 
wódki, W czasie trwania lekcyj w go- 
rzelni pędzono wódkę i w pewnej chwi- 
li wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem przez jedneśo z zatrudnio- 
nych tam osobników, powstała straszli- 
wa eksplozja. 


W szkole znajdowało się w tym cza- 
sie przeszło 2000 dzieci. Siła wybuchu 
była tak ośromna, że urządzenie parte- 
ru i pierwszego piętra zostało komplet- 
nie zdemolowane. Znajdujące się w tem 
pomieszczeniu dzieci, padły ofiarą kata 
strofy. Przeszło 300 dzieci jest ciężko 
rannych, ckoło 50 zabitych. 

Krzyki i wołaria o pomoc, jak rów- 
nież straszliwy huk wywołały kolosalną 
panikę. Ponieważ na schodach bucha- 
ły kłęby dymu, przerażone dzieci ze- 
skakiwały z okien nie wiedząc w jaki 
sposób uchronić się przed niebezpie- 
czeństwem. Na miejsce wybuchu po- 
spieszyli natychmiast mieszkańcy oko- 
licznych domów oraz wezwano oddział 
straży ogniowej. Okazało się, że wsku- 


tek eksplozji, w piwnicy gmachu szkol- 
neśo powstał pożar, który szerzył się z 
wielką szybkością., Straż ogniowa 
szybko zdołała pożar zlokalizować i w 
ten sposób umożliwiła: dzieciom, ' znaj- 
dującym się na wyższych piętrach, opu- 
szczenie gmachu, jak również udostęp- 
niła pomoc dla rannych. - 

Z pięciu osób, zajętych pędzeniem 
wódki, trzy poniosły śmierć na miejscu, 
dwie zaś zostały ciężko ranne. W sta- 
nie beznadziejnym przewieziono je do 
szpitala. 

Śledztwo wykazało, że w pod- 
ziemiach szkoły zorganizowano wzoro- 
wą tajną gorzelnię, wódki, w porozumie- 
niu z woźnym tej szkoły, przypuszcza- 
jąc, że policja nie zwróci na gmach 
szkolny uwagi Istnieje hypoteza, że 
tajna gorzelnia wódki, znajdująca się w 
szkole w Brooklynie jest jednem z 
ognisk rozgałęzionej organizacji, działa- 
jącej na terenie New Yorku. 


związku z-powyż=. 
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Niekoronowany władca Guyany 


wywołał rewolucję za to, że nie wybrano go do parlamentu 
Riezwyfkła kariera włóczęgi, który zdobył slame i milijoni 


W mieście Rennes odbędzie się w|mot za oica tubylców. „Czarni“ ubóst-! awanturnik zdółał już zwrócić swoim o-| gało dom gubernatora i bank. Burmistrz 
koficu lutego rozprawa przeciwko do-| wiali go i nazywali go „o czulkiemm”. 


fmiemanym mordercom słynncsgo awan 
turnika trancuskiego Galmota, zwanego 
„iiekoronowanym królem Gujany“. 

` Gialmot — poseł do parlamentu fran- 


cuskiego i „gold digger“ w jednej osobie, gach Oyapocki zwane: „Złotą rzeką”. 


przemytnik i obieżyświat. był postacią z 
nieprawdziwego zdarzenia. Nik nie znał 
jego rodziców, nikt nie wie skąd pecho- 
dził ów kruczowłosy jegomość o oczach 
oznistych i śniadej cerze południowca. 
Chodzą słuchy, że iako mały dziesięcio- 
letni smyk uciekł z domu poprawczego, 
gździe pokutował za jakieś grzechy dzie 
ciństwa i zaciągnął się iako chłopak o- 
krętowy na handlowy statek. należący 
do awanturniczego przedsiębiorcy. 
Dzięki temu poznał trochę Świata, 


PŁYWAJĄCA TRUMNA, 
Pewnego razu na pokładzie statku 
wybuchła zaraza. Staroświecki żagło- 
wiec zamienił się w ptywającą trumnę 
— ma pokładzie walały się trupy, kto 


żyw ratował się ucieczką, Mały Janeck| ~L 


dociera do Tirnidad. Od tei chwili zaczy 
na słę jego niesamowita odyssela. 

Przyszły poseł! do parlamentu tłucze 
się po spelunkach portowych obsługując 
pliianych marynarzy. pomaga tragarzom 
dźwigać ładunki, uwiija się w kopalniach 
nafty. Jako piętnastoletni chłopak pełni 
obowiązki służącego na żaglowcu, któ- 
rego załoza zaimuie się połowem pereł, 
sam probóje szczęścia jako nurek, pó- 
źniej jako handlarz pereł. 


Mógł w każdej chwlił mianować sla 


fiarom 22 miljony franków, wykupił | podał się do dymisji. Na domach ukaza- 
swoje okręty, hie zawahał się nawet tu ły się manifesty podpisane: „Wasz oj- 
manić swych poddanych obietnica po- cice Gialmot". 


5lem i ogiosić nicpodległość„swel! 2 ? 
Ac. A MRÓZ Sd wrotu do parlamentu w roli posła Gu- 


ca dżungli i osad rozs'anych na brzę-jJAnY- 


W roku 1920 Galmot znowu zapra- PRZESTĘPCA | POSEŁ. 


gnal popróbować szczęścia i wyruszyć Ludność witała go jak tryumfatora, 
Ina podbój legendarnego El Dorada. Po-, cbrzucając go kwiatami i znosząc do ie- 
stanawia zorganizować olbrzymią wy=| go pałacu kosze pełne owoców i podar- 
prawę i w tym celu zaciąga milionowe | ków. Wierzono, że jest kandydatem do 
pożyczki na hipotekę kopalń złota istuie ; parlamentu, Sam w to uwierzył — cho- 


‘jących tylko w jego marzeniach. Nie-, ciaż był już pozbawiony praw jako prze 


|szczęśliwe spekulacie doprowadziły do stępza. 
ruiny szereg ostb, któro zawierzyły Gal| Skoro jednak podczas wyborów, któ 
motowi. Banki francuskie poszkodowa-, re co cztery lata odbywają się w kolo- 
ne na kiikanaściz miiionów powodują a- niach francuskich, tytuł posła zdobył 
resztowanie Galmota. Zdegradowany do: przeciwnik polityczny Galmota. znany 
roli przestępcy krymina'nego Ga'mot od adwokat — w Kaj:nie wybuchła formal 
bywa rekolekcie w więzieniu, 
wraca na Gujanę i znowuż rzuca się w, bylców wytoczyło bój w obronie Gal- 
wir ryzykanckich afer. mota. Na ulicach Ka'enny wznosiły się 
W roku zeszłym stary nieuleczony barykady. Czterystu powstańców oble- 


poczem na rewolucia. Dwa tysiące zbro.nych tu-; 


| Kres woinie domowej położyła nic- 
spodziewana śmierć conquistadora. Nis- 
znani sprawcy otruli go arszennikicim. 
Początkowo przypuszczano, że niepo- 
prawny marzyciel popełnił satnobójstwo 
— lecz biskup Delaval, który go SPOWia 
dał obalił tę hipotezę. Śledztwo wykaza 
ło, że na życie Galmota zorganizowany 
i był spisek, przez jego przeciwników po- 
litycznych. 

Pod zarzutem wywołania zamieszek 
w Kaienie podczas których straciło ży- 
cie oprócz Galmota sześciu jego Sprzy- 
|mierzeńców — stanie przed sądem w 
Rennes 23 oskarżonych, rekrutujących 
się z pośród na gorszego typu zabiiaków 
i obieżyświatów. Domniemaną morder- 
czynią Galmota jest jego kochanka me- 
Mi Adrianna Cerms. | 


Proces budzi zrozumiałe zaintereso- 
wanie we Francji. 


W waśce z przesirzemicą 


Ziemia „£urczy sie”.--Śniadanie w Sdańsfu, 
a kolacja w Konstantynopolu 


Ziemia się kurczy, przestrzeń male- mieliśmy swoją sensację lotniczą. Od 


— Młodość całą spędził na morzach je, granice państw to prawie rie uchwyt paru już lat można zjeść śniadanie w 


południowych — opowiadał później —|na linia — oto rzeczywistość wspania- Łodzi i na obład zdążyć do Wiednia. Ai możliwe, żeby siedmiomilowe 


byłem wszystkiem potroszę, każdej ima 
łem się pracy. — z radosnym uśmie- 
„Cham. witałem każdą przygodę. _ 


„| „GORĄCZKA ZŁOTA”, 0 
Skoro wrócił do Europy — już fako 
dorosły mężczyzna, awanturnicza żył- 


ry 


ka nie pozwalała mu usiedzieć na miej- | zdrościliśmy im. Aliści — wkrótce i my 


sc. Został — reporterem. Ale przeżywa 
pie cudzych przygód nie mogło wystar- 
czyć jego namiętnej duszy. 

Podczas jednej z dziennikarskich wę 
drówek po świecie spotyka starego wil- 
ka morskiego, który opowiada mu o dzi- 


wnej krainie Guiana zwanej, gdzł? w głę: 


bi tajemniczeł dżunefi kryją się skarby 
bezcenne, gdzie pod nogami skrzypi zło- 
ty piasek, a miast kamieni leżą bryły 
cennego kruszczu. 

Gialmot pakuje manatki I jedzie do 
Gujany, która podówczas była jeszcze 
jakaś tajemnicza „terra incognita“. z 

Odysse' a Galmota w ta'emniczej Gu 
łanie mogłaby natchnąć poniektórego re 
żysera do zrealizowania wspaniałego a- 
wanturniczego filmu. Przyłączył się on 
do karawany szaleńców. którzy bez gro 
Sza przy diszy ale z niewyczerpanym 


zapssem złudzeń ruszyli na poszitkiwa- | 


nie El Dorada. Byli wśród nich europcj- 
czycy i metysi, indjanie i amerykańscy 
globtroterzy. 

Pewnego dnia w gęstwinie zamiesz- 


kalel przez tapiry I wyłce ułrzeli zwło- | 


kt brodatego trapera. który w zaciśnię- 
tej kurczowo ręce ściskał garść złotego 
piasku. 
Był to niby znak dany z zaświata, by 
nie tracić nadzici. Lecz po wielu dniach 
i nocach nużącej wędrówki (iaimot tra- 
wionv febra i słaniający się z głodu za- 
wrócił do Kaienny. 

Dopłynał tam na płaskiej pirodze ra- 


bytej za ostatnie grosze od tubylców. | 


Postanawia własnemi siłami stworzyć 
sobie El Dorado. Wynaimuiż się na a- 
"kord do plantatorów herbaty, później 
sam własną zakłada piantazię, handluje 
rumem i drzewem. a podczas wojlty 0- 
trzymu”e zamówienie na dostawą o!brzy 


ła, najwymyślniejszą nieprzew;dzialną teraz zapowiadają nam sensację jeszcze 
„bajką, a zgotowana nam bez zawodu | grubszego kalibru. Kiedy zrana po śnia= 


przez współczesne szlaki lotnicze, - daniu wylecimy z Gdańska rzuciwszy, 


Po Jeszcze nicdawno, przed paroma la- | ostatnie: spojrzenie. na chmurny Bałtyk, dziny drogi. 


„gntuzjazmowali się piryżamą, że 
"można rano zjeść Śniadanie w Paryżu, 
'a na obiad przyjechać do Londynu. Za- | glebia torza Czarnego. PE. 

. Prawie nieprawdopodobne.  Wątpli 


przed wieczorem staniemy w Konstan- 


EKOO spadkobierców 
walczy o Sisamiygycznny spadet 


Tysiąc į stu spadkobierców zmarłe- ,Jakóba zwrócili się do spadkobierców 
go w r. 1817 amerykańskiego miljonera Johna Emerika o wvpłatę przynależnej 
'Astora żywi obecnie słodką nadzieję za ini sukcesji. Wówczas jednak pertrak- 
"władnięcia przedstawionemi przezeń tacje te nie doprowadziły do żadnego 
kalosalnemi milionami. | rezultatu, gdyż potrzebne do nich dowo- 

` Założycielem dynastjj bv? przed dy i dokumenty zaginęły w tajemniczy 
przeszło stu laty John Emerik, który ja- sposób. 
kó wspólnika dopuścił Johna Jakóbaj Dopiero w roku 1926 udało sie jednej 
Astora. Ten, umierając, zastrzegł w te- ze spadkobierczyń, pani Ednie Carna- 
stamencie, iż udział jcgo, wynoszący hon, odnaleźć potrzebne papiery i oto 
„wówczas miljon dolarów, pozostanie na, wślad za nią 1100 spadkobierców zgło- 
dal w interesie i zostanie wypłacony. je- sił swe pretensje po spadek, pozosta- 
go spadkobiercom dopiero w 90 lat po, wiony przed dziewięćdziesiecioma laty. 
jego śmierci. Pierwsza wynikła z tego tytułu spra 

W roku 1907 upłynął ów wvznaczo-|wa, rózpatrywana w jednvui z sadów 
ny termin i w tym czasie ów miljon do- | W Nowym Jorku, spełzła na razie na ni- 
łarów, jak utrzymują osoby zaintereso- ;czem ponieważ przypuszczano, że skar- 
| wane, wzrósł pięćdziesieciokrotnię. — |żący wymagają natychmiastowej pła- 
W tym więc roku spadkobiercy Johna. tności całej tej olbrzymiej sumy. 


Bosny z Eiciejmofów 
ma plaży meneckiej. — Niezwykłe wykrycie 
śmietefiradztwa 


Na plaży weneckiej Lido zdarzył się W wygrzebanem w piasku zagłębie- 
w ostatnich dniach sensacyjny wypa= | niu, spustoszonem już bardzo przez dzie 
h cięce ręce, znaleziono, prócz klejnotów 
Pomimo zimy, na piasku bawią slę zebranych w domach z piasku, jeszcze 
tam, jak w lecie dzieci, zwłaszcza dzie- srebrny piedestal i rzeźbiony kielich zło 
ci przebywających w Wenecji  cudzo- ty, a nadto inne ornamenty cenne, a za- 
,ziemców. Budują z mokrego piasku oko- ;wiadomione władze policyjne stwierdzi 
ipy, wnoszą zamki i domy, które następ ły, że wszystkie te przedmioty były łu- 
nie morze splukuje. ipem kradzieży, porelnionej przed mic- 
Otóż pewnego dnia zauważono, że siacem w kościele Najśw. Panny Marji 


we jest, czy kledykolwiek dywan samo 
lot z bajki szybciej podróżował... Nie- 
kroki 
prędzej łykały przestrzeń... Nieprawdo- 
podobne, aby Bałtyk i morze Czarne są 
siądowały.ze sobą zaledwie o 14 go- 


|. „Jednodniowe połączenie lotnicze Bał 
tvnopolu i poić bedziemy oczy mroczną tyku z morzem Czarnem 


to nie tylko 
[sensacja pośpiechu. To przedewszyst- 
kiem — doniosły komunikacyjny szlak 
międzynarodowy o poważneni zracze- 
niu ekonomicznem. 

Już w pierwszej połowie bieżącego ro 
ku na zasadzie porozumienia polsko » 
rumuńskiego ma nastąpić otwarcie tego 
nowego szlaku komunikacji powietrz- 
nej. Trasa prowadzić będzie w bezpo» 
średniej linji z Warszawy przez Lwów, 
Czerniowce, Galatz do Bukaresztu. Ale 
ponieważ z jednej strony ta linia po- 
wietrzna posiada przedłużenie z Warsza 
wy do Gdańska, a z drugiej — z Baka- 
resztu do Konstantynopola, przeto wła- 
Ściwie szlak jej sięga z jednej strony 

ysi, a z drugiej Konstantynopola 1 
komitinując „przesiadkowe* bilety lot- 
nicze można w trzech zasadniczych sko 
kach przebyć cały dystans dzielący 
Bałtyk od morza Czarnego. 
| Dotychczas dla przebycia tego dy- 
stansu koleją trzeba było 52 godzin cza- 
su. Obecnie wystarczy na ten csl 14 go- 
dzin, a więc 1/3 czasu kolejowego. Ra- 
no o godz. 5. pasażer wystartuje z lotnis 
ka w Gdańsku, o godzinie.8-€j rano na 
lotnisku w Warszawie zmieri samolot. 
O godz. 15.30 wysiądzie na lotnisku w” 
Bukareszcie. Po małej przerwie znowu 
weźmie samolot i o 8-ei wieczorem sta 
nie już w Konstantynopolu. 

Nowa linja Warszawa — B'kareszt 
eksploatowana będzie w połowie przez 
polskie linie lotnicze, a w połowie przez 
rumuńskie. Prawdorodobnie trzy razy w 
tygodniu kursować będą samoloty ru- 
muńskie i trzy razy polskie. Połącze- 
nie więc Warszawy z Bukarcszten 
wraz z przedłużeniami tego szlaku po- 
wietrznego w obu kierunkach — odby= 
sy się będzie codziennie, 


„Nowy szlak powistrzny stanowi* bę 
‚dzie ogromne udogodnienie komianikas 


mich ilości rumu na kortynent, dzie po te zamki są szczególnie niękne, że mają Anielskiej, w miejscowości Nervasa, w |cyine dla podróżnych na szlaku Gdańsk 


dówczas grasowała epidemia grypy. 

W roku 1919 Galmot jest luż milłone- 
rem i posłem do parlamentu, broniącym 
praw kolonii francuskiej. 


_ BLASKI I NĘDZE KRÓLA GUJANY. 


dachy i obramienia drzwi ze złota 1 prowincji weneckiej. 
srebra, a kolorowe okna psłne ozdób 2 Przez dziwny zbieg okoliczności, te- 
prawdziwych rubinów. go samego dnia, daleko od piasków Li- 
Zapytano więc dzieci skąd mają te da, bo aż w śŚniegach alpejskich, odnale- 
cenne przedmioty i otrzymano na to od ziono inny klejnot kościelny. cenną rzeź 
powiedź, że je wydobywa się z kamie- bę z korala, pochodzącą z 14-go stule- 


— Konstantynopol, którzy miast tłuc się 
iw pociącu dwie i pit doby, w komfor- 
towej kabinie samolotu dystans teg po- 
kryją w ciągu 14 godzin, licząc już w 
tym wymiarze czasu niezbedne przerwy 
na zmianę samolotów w Warszawie I 


W. Kaienie z której francuzi uczynili |nfołów, które dzieci pokazały bez waha- cia, którą skradziono przed dwu laty z Bukareszcie, a także na „przystanki“ we 
katorgę dla zbrodniarzy, uchodził Gal- 


nia starszym. iweneckiego kościoła San Salvatora. 


iLwowie i Galatzu. 
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00 samobójców w roku1929!qn 
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Wiosna jest najniebezpieczniejszym 


okresem dia rozbitków życiowych. 


Łódź, 16 lutego. 

Statystyka wypadków w zi w ro- 
ku 1929 — smutne budzi refleksie. 

Wprawdzie, w porównaniu z latami 
poprzedniemi, liczby te są nieco mn ej- 
sze, jednakże, szczególnie gdy chodzi o 
zamachy samobójcze, i przejechania ich 
ogólna cyfra jest zastraszająco wielka, 

W roku ubiegłym, jak wynika z da- 
nych miejsk'ego pogotowia ratunkowe- 
go, popełniono w Łodzi 299 zamacteów 
samobójczych. Kasa chorych, nie sporzą 
dzająca doktadnych rocznych statystyk, 
zanotowała w tym okresie również oko- 
ło 200 samobójczych ów, 

W porównaniu z rokiem 1928, w ka- 
sie chorych liczba meldunzów o zama- 
chach na życie nie zmniejszyła się, jed- 
nak w miejskiem pogotowiu spadła 
Pe pokaźną cyfrę, bo o 60 wypad- 

w. 

Najwięcej samobójstw zanotowano w 
kwietniu i w maju, Jest zresztą rzeczą 
stwierdzoną iż wiosna jest najniebezpie- 
czniejszym okresem dla rozbitków ży- 
ciowych. 

Przejechań tramwajami, samochoda- 
mi, i konnemi wehikułami w roku 1929 
w miejskem pogotowiu zanotowano — 
378, w kasie chorych około 300. 

W porównaniu z poprzednim rokiem 
ilość przejechań utrzymała się mniej 
więcej na tym samym poziomie. 

Są to cyfry bardzo smutne, wymaga- 
jące jakiejś akcji zaradczej — przede- 
wszystk em nauczania łodzian zachowa- 
nia się na ulicy, gdyż, jak wynika z bliż 
szych 
przejechań powstało z winy przechod- 
niów, nie umiejących przechodzić przez 
` jezdnię, nie stosujących się do przepi- 
sów o wsiadaniu do tramwaju itd. 

Pozostałe 15 proc. wypadków spo- 
wodowali kierowcy pojazdów przez. 
swą nieostrożną jazdę. 030 0 Ton 

Na tym samym poziomie w ciągu 
dwuch lat utrzymała się równeż cyfra 
rozpraw nożowych, W roku 1928 i jak 
w 1929 zanotowano w obu pośotowiach 
łącznie po około 500 wypadków. Jeśli 
chodzi o dzielnice majbardziej wojowni- 
cze, to prym wiodły Bałuty i okolice Pla 
cu Reymonta, które były terenem znacz 
nej części zanotowanych rozpraw nożo- 
wych. 

Następną rubrykę statystyki pogoto- 
wia stanowią wypadki przy pracy. 
roku 1928 w labrykach łódzkich zanoto- 
wano 4932 nieszczęśliwych wypadków 
w ubiegłym zaś roku 4139. Zmniejszenie 
to nie jest jednak pocieszające. Spadek 
ilości wypadków tej kategorji wynikał 
bowiem jedynie z mniejszego zatrudnie- 
nia robotników. 


* W dalszych rubrykach statystyk znaj | 


dujemy następujące cyłrv: 


Łódzkie bruki, posiadające już swo- 
ją ustaloną sławę, pochłaniają rok rocz- 
nie nesłychanie wielką ilość ofiar. 

W roku 1928 — zanotowano 2147 fa 
talnych upadków na ulicach miasta, w r. 
1929 — 23231 

Z następnych działów statystyk do- 
wiadujemy się, że w ubiegłym roku za- 
GSDBEEREG CENE CZE POAORNRRNZRZEWOT, BEEERZZAM 


meldowano o 73 wypadkach zamarznię- 
cią, 29 wypadkach zaczadzenia o 97 po- 
obo ij: i 6 wypadkach omdlenia z 
śfodu. 

Tyle o danych pogotowia. Gdy zast- 
nowimy się głębiej nad powyższemi cy- 
frami, zrozumiemy ile w nich się mieści 


tragedji ludzkich... pol, 


Besfiafskci mord 


Czíerej robośćmicy zalłcłunii možam 
swego kolese . 


Łódż, 16'lutego 
W Bujnach Sziacheckich pod Łodzią 
dokonano mordu. 
Miejscowy właściciel ziemski wyna- 


jął do robót rolnych pięciu robotników, 


| 


| c 


danych, ;83 Dk t Ikgw ; 0112da, lecz właściciel ziemski 


Władysława Hładvnę, Stanisława Kna- 
pika, Franciszka Blaźniaka. Stanisława 
Szefera i Franciszka Millera. 

Pierwszy z nich był człowiekiem bar 
dzo sumiennym i pracowitym, to też 
spełniał należycie swe obowiązki, pozo- 
stalijednakże, nałogówi piiacy, praco- 
wali bardzo niedbale. 

— Dlaczego nie bierzecie przykładu 
z Hładyny — mówił do nich właścicie! 
ziemski — spójrzcie jak on- pracuje. 

Robotników denerwowały te ciagle 
uwagi. Chcąc za wszelką cenę pozbyć 
się niemiłego im towarzysza, oskarżyli 
go fałszywie przed pracodawcą, iż cs 
przej- 
rzał ich politykę i miast wydalić Hłady- 
nę, podwyższył mu dzienną stawkę pła- 


y. 
Knapik, Błaźniak, Szefer i Miller po- 
stanowili wówczas raz na zawsze roz- 
prawić się z konkurentem. , 
"Któregoś / wieczoru ‘zaprosili go do 
TECE A TSA ieadh 
` — Chcemy się z tobą pogodzić — rze 
kli doń — dość już tych ciągłych sprze- 
czek. Będziemy lepiej żyć w przyjaźni. 
Hładyna nie podejrzewajac żadnego 
podstępu, chętnie skorzystał z zaprosze- 
Eneas aaeoa o 


nia. W knapie cała piątka spędziła kil- 
ka godzin, racząc się obficie alkoholem. 

Gdy wreszcie około 3-iei po północy 
wyszli na drogę, wszyscy czterej nagle 
wydoóbyli z kieszeni noże i rzucili się na 
|nieszczęsnezo Fładynę. 

Napadnięty nie mógł dać sobie rady 
z przeważającą liczbą napasti ków i 
padł pod ich ciosami. Ciężko rannego 
| OWCOn2 do szpitala, w którym na- 
zajutrz wyzionął ducha. 

Aresztowani sprawcy zabójstwa sta 
ngli przed sądem, który skazał wszyst- 
kich czterech po 6 lat ciężkiego więzie- 
nia. 
WZORY E E NEE. OZZIE 


NRaśly zgon 

W dniu wczorajszym w mięszkaniu 
przy ulicy Radwańskiej 25 zmarła nagle 
67-letnia Amalia Ferderowa, Wezwano 
| pogotowie, które stwierdziło zgon, nie 
| zdołało ustalić jego przyczyny. 

Zwłoki zabezpieczono na mięiscu do 
zejścia władz, 


- 


SRAMA MAMANA AMAMA MA DANA ANNA 


LU! 


Dziś i dni następnych! 
Najpotężniejsze m eło F. W. 


(aira diabli 


Śmiertelna walka o miłość I życie. 


W rolach głównych kwiat ekranu ame- 
ryk. JANET GAYNOR, Mary Dun- 


can, Nancy Drexel. Chares Morlon, 
Barry Norton, Farrel Mac Donald. 


Eana a kd cika 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkies- 
try symfonicznei pod dyrekcją A. Czud- 
nowskiego: 
Początek seansów o godzinie d-ej po 
południu, w soboty i niedziele o go- 
dzinie 12-ej w południe. ostatni seans 
— o godzinie 10-ej wieczorem. — 
Ceny miejsc na pierwszy seans od f zł. 
w soboty i niedziele od godziny 12-ej 
do 3-ej wszystkie miejsca po 1 zł, 
Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


"Zamachy samośóicze 


Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy Ma 
zturskiej 6, tarznęła się na życie 29-letnia 
Otylia Kullówna. Wezwane pogotowie 
stwierdziło otrucie jodyną i udzieliło de 
speratce pómocy lekarskiej, 

W mieszkaniu przy ulicy Sierakow- 
skiego 8, w celu samobójczym napit się 
jodyny 21-letni Roman Brzeżkowski. 

Przyczyny obu zamachów samobói- 
czych nie ustalono. 


$rzeiechianie 


Wczoraj przy zbiegu ulic Nowmiej- 
skiej i Północnej została przejcchana 
przez wóz 67-letnia Luba Glesowa. Sta- 
ruszka doznała ciężkich uszkodzeń cie- 
lesnych. Wezwane. pogotowie po udzie- 
leniu pierwszej pomocy przewiozło ją 
do domu. 


Mraudzieże. i 
Aronowi Goldbergowi, zamieszkałe- 


mu przy/ulicy Zielonej 11, skradziono . 
garderobę» wartości 1700 złotyche 


Z mieszkania Józefa Kwiecińskiecgo 
‘przy ulicy Złotej 21, skradziono garde- 
'robę wartości około 2000 zł. 

Policia, zawiadomiona o obu kradzie 
Żach, sprawców narazie nie ujęła. 


Mur paszportowy runął... 


„Już w końcu b. mies. paszport kosztować będzie tylko 100 zł. 
Łódź uzyskała nowe okno na Świat. 


Łódź, 16 lutego, 
Mur paszportowy runął... W „Dzien- 


Obłąkania w roku 1928 — 42, w roku niku Ustaw“ ukazało się już rozporządze 


1929 — 64, nagłe zgony w roku 1928 — 
451 wypadków: 


GRRNNRRRNNRNNARA 


następ 
nych 


Najwspanialsze arcydzieło ostatniej produkcji, 
Emecjonuiący dramat kobiety dojrzałej, du- 
szącej się w kajdanach małżeństwa p. £ - 


(dy kobieta sie zapomni... 


Realizacja filmowa opracowana przez 
Jo s 


W rolach głównych: Znakomita artysika Ma- 
rja Jacobini oraz Frank Lederer nie- 
zapomniany kochanek „Niny Pietrowny" 
i wiośniana Helena Hali:er. 
Peczątek seansów o godzinie 4-ef, po poł. 
ost, 10.15 wiecz.. w niedz, sob. i święta od 
12 do 3 po poł. wszystkie miejsca po 1zł. 
Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 


KOMUNIKAT. 


Kupony biletów ulgowych | miejsce zosta- 
ty obniżone na zł. 2, miejsc Il-gich 
na zł. 1.50. 


nie w sprawie opłat paszportowych. O- 


płata za zagraniczny z ważnoś 
cą do j roku wynosić będzi: 100 
złotych, 


Zniżka ceny paszportu wywalczona 
została po kilku latach. Z murem pasz- 
portowym walczyło całe społeczeń- 
stwo, dajęc w tym wypadku  jaskrawy 
dowód solidarności, Walka ta przez dłuż 
szy jednak czas nie dawała pożądanego 
skutku, natrafiając na zdecydowany o0- 
pór ministerstwa skarbu, które w znie- 
sienu muru paszportowego widziało 
groźbę odpływu kapitałów zagranicę. 

Niechęć ministerstwa skarbu spowo- 
dowana była również i tem, że dochody 
z dotychczasowych opłat paszportowych 
starowiły pokaźną pozycję w budżecie 
po stronie wpływów, Ten wzśląd musiał 
jednak ustąpić miejsca żelaznej logice 
życia, która coraz głośniej poczęła do- 
magać się otwarcia granic dla tych oby- 
wateli, którym wysoka opłata paszpor- 
towa granicę tę zamykała, 

W ciągu kilku lat byliśmy uwięzieni. 
Nawet ludzie perked nie byli w 
stanie wychylié mosa poza rogatki swe- 
go rodznnego miasta, Tylko nieliczna 
stosunkowo garść ludzi, szczególnie u- 
przywilejowanych, oczywiście majątko- 
wo, mogła sobie z muru paszportowego 


„nie nierobić, : 


Jeżeli więc chodzi e efekt zasadni- 
czy a mianowicie utrudnienie wywôzu 
pladiizy zaśranicę — to śmiało stwier- 
dzić można że był on znikomy. Ludzie 
bowiem, którzy mogli zagranicą szastać 
pieniędzmi na prawo i lewo, nawet dro- 
gie paszporty za 250 złotych kupowali. 
Stać ich było na to, Ci natomiast, którz 
nie mogli 250 złotych zapłacić, ci i t 
pieniędzmi by nie szastali, bo ich nie 
mają. 

Pozostaje więc drugi moment: docho 
dowość skarbu, Wprawdzie w pierw- 
szym okresie czasu, po wprowadzeniu 
zniżki paszportowej  dochodowość ta 
istotnie się zmniejszy, tem nie mniej jed 
nak zjawisko to nie będzie dłusotrwałe. 

Podczas bowiem, gdy za 250 złotych 
paszport był dostępny tylko dla nielicz- 
nej garstki ludzi zamożnych, to teraz 
wskutek cbniżem'a tej cheny do 100 zło 


tych z paszportów tych będzie niewąt- 


płiwie moglo więcej ludzi korzystać, A 

bio dochody skarbu bynajmniej się nie 
zmniejszą, a chwilowy deficyt będzie za 
sadniczo deficytem bardzo względnym. 
Skoro ciężka obecnie sytuacja się popra 
wi, to liczyć się należy nawet z tem. że 
dochody skarbu z paszportów zagranicz- 
nych nawet się powiększą, 

Zniesienie muru paszportoweśo ma 
jednak zasadnicze znaczenie. Zbliży nas 
bezpośrednio do zachodu, a więc kra- 
jów o wysokiej kulturze, krajów cywili. 


efekt niż dziesiątki zjazdów międzynaro 
dowych. Nie ulega zaś najmniejszej kwe 
stji, że zbliżenie to jest nam ze wszech. 
miar potrzebne. 

Pisząc o sprawie paszportowej i sto 
sunku naszym do zagranicy nie od rze- 
czy będzie raz jeszcze wspomnieć o tem, 
że Łódź dotychczas wogóle od świała 
była niemal zupelrye odcięła, Dotyczy 
to również w wielkiej mierze komun ka. 
qi kolejowej. Jedynem naszem okien- 
kiem na świat była tylko stosunkowo 


Z telefonem było już daleko gorzej. Pi- 
szemy — „było“ — gdyż 
czasu i w tej dziedzinie zaczynają się 
stosunki jakoś poprawiać, Otrzymaliś. 
my ostatnio, naprzykład bezpośrednią í 
dobrze funkcjonującą linję z Krakowem, 
dostaniemy zaś w niedługim czasie pier- 
wszy podziemny kabel Łódź — Warsza- 
wa, który rozwiąże wreszcie w sposób 
radykalny problem komunikacji telefoni 
cznej ze stolicą, 

- Zniesienie muru — paszportowego 
przyjąć trzeba za oznakę zasadniczej 
zmiany stosunków w dziedzinie umożli- 
wienia obywatelom utrzymywania bez- 
pośredniego kontaktu ż zagranicą, 
ślad za paszportami powinny pójść kole 
je. Chodzi o takie przystosowanie roze 
kładów kolejowych do wymogów: życia 
łódzkiego, aby mur, który nas dzielił do 
tychczas od zagranicy zupełnie przęłaa 


od pewnego 


zowanych. Bezpośrednie zaś zbliżenie w | mać. 


tym sensie pojęte może dać większy 


nieźle funkcjonująca poczta t teleśraf. 


*- gą byś taktas na” dobre jedzeni 


. tzyszeń. 


Moje MATURY 


«5 


] 
| 


Humor niedzielny 


G-letnia Zosia ma rude włosy, Dzieci śmie- 
fą się z niej z tego powodu Zusia płacze, Mat- 
ka stara się ją pocieszyć, ` 

— Nie martw się, Zosienko, dziewczynki, 
które się z ciebie śmieją, są głupie. Te włoski 
dostałaś od Pana Boga, 

A na to Zosia, 

— Proszę cię, mamusiu, nie bierz już więcej 
mic dla mnie od Pana Boga. 


s 4 £ 

Gość po przybyciu do małego miasteczka 
udaje się do hotelu i pyta gospodynię 

— Czy nie macie wody bieżącej w poko- 
fach? 

— Niech Bóg zachowa. proszę: pana, odpo- 
włada gospodyni z przestraszoną miną — Mie 
liśmy w zeszłym roku na najwyższem piętrze, 
ale teraz dach jest już naprawiony. ` 


` Młody detektyw: * 
'— Ten człowiek mieszka zapewnie w miesz 
kaniu. ciasnem, bardzo ciesnem,, . i 
Klijent: | Jr 
— Z czego :pan to wnioskuje: 
> Młody detektyw: g 


t 


= Nie widzi pan? Jego pied matis ogowem 


s dołu do góry, a nie z prawa na lewo, 


( a" 4 i 

Gdy w parlamencie niemieckim posłowie li 
beralni domagali się nowych ustaw i świad- 
czeń dla swoich wyborców, motywując to sfa- 
le interesem państwa i demokracji, stary Bis- 
marck zawołał; 

— Moi drodzy! Zostawcież mi przynajmniej 
jednego człowieka poza waszą demokracją, bo 
któż mi będzie buty czyścił? 


, Słynny matematyk i filozof Descartes zo- 
stał pewnego razu zaproszony na obiad do bo- 
śstego, ale głupiego i gruboskórnego  szlach- 


olury, Uczonemn' smakował bardzo obiad. Zat- | 


ważył to gospodarz í powiadaz 00. o i 
~ — Nie sądziłem, że. nawet filozofowie mo- 
Siungi 275 Obh 
Na to Descartes: PM Jas 
— A cóż pan sądzi, że natura starała się o 
dobre rzeczy tylko dla głupców?., 


Hallo! Ta tad Jo A 


Godz. 1015 Transmisja z Torunia uroczy- 
stości z racji obchodu odzyskania Pomarza. 
1030 Nabożeństwo z katedry św. Jana 11,45 
Symbol czne powitanie wojska przez społeczeń- 
stwo 12.05 Wzniesienie radosnego okrzyku 
przez całą ludność (salwa armatnia), 12 10 Przyj- 
mowanie przez Pana Prezydenta hołdu od szta- 
fet całego Pomorza, 12.20 Defilada wojska, od- 
działów P. W i pocztów sztandarowych słowa- 
Potransmisji poranek symfoniczny z 
Filharmonji warszawskiej 1600 Transmisja z 
Krakowa Odczyt R t „O kometach —wygł. 
prof, dr Antoni Wilk. 16,20 Muzyka z poł gra- 
mofonowych. 16 40 Odczyt p. t. „Przebicie się 
2-ej brygady Legionów polskich przez front 
austrjacki pod Rarańczą dnie 15 lutego 1918 r", 
wygłosi pułk dypl. Mieczysław Boruta-Spiecho- 
wicz: 17 15 Odczyt p, t. „Z dziejów rzezi galicyj- 
skiej” — wygł. prof Henryk Mościcki. 1740 


Koncert reprezentacyjnej orkiestry policji pań- | 


stwowej m. st Warszawy pod dyt. Al. Sielskie- 


go Muzyką operetkowa 1 taneczna, 18 10 Uro-- 


czysta akademia w sali rady miejskiej, org. ku 

zczeniu &-ej rocznicy Koronacji Ojca św, 
iusa XI. 19.00 Reklamy, 1925 Feljeton p. t, 
„Romantyzm współczesnej. chemii" — wyśł. inż, 
T. Zamoyski 1940 Odczytanie programu na 
Piei następny. 1958 Sygnał czasu, 20.00 Kwa- 
drans literacki „Gdzie szczęście?* E. Orzeszko- 
wej 20.15 Koncert wieczorny Wykonawcy: Or- 
kiestra P R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
21 45 Słuchowisko „Symfonja miasta” W. Radul- 
skiego. 2215 Komunikaty, 23.00 Muzyka salono- 


a 


wa z „Dazy”. 


TEATR MIEJSKI, ` 


„DZIELNY WOJAK SZWEJK*: 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 4-ej po połu- 
dniu „Dzielny Wojak Szwejk 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 8.30 wieczorem 
po cenach popularnych „RZEŹ”, 


TEATR POPULARNY, ] 

Dziś, w niedzielę, dwa razy; o godzinie 4-ej 

po południu i o 8.30 wieczorem oraz dni‘ na- 
stępnych farsa Hoopwoda „NASZA ŻONUSIA*, 
„KOT W BUTACH" —. ) 

. Gdy dorośli bawią się po różnych balach i 
redutach nasi milusińscy znajdą chwilę rozrywki 
í emocji w Teatrze Popularnym, który dziś, w 
niedziele, o godzinie 12-ej w południe wystawia 
efektowną wesołą rewiowo przez reżysera . 


Zbuckiego ujętą bajkę „Kot w butach”, przepla- 
fany całem mnóstwem atrakcji i niespodzianek. į ` 
W tytułowej roli Roman Górowski. 


ASINO 


|(CASINOĄ, 


Dziś po raz ostatni! 


Najgenjalniejsze arcydzieło wszystkich 


czasów 


Beiti” 


ÆXFRESS 


JaW Ahdin 


EN 


Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki 
rodziców, wychowanych przez społeczeń- 


stwo w domach poprawczych. 


Realizacja: Cecile B. de Millea. 


W rolach głównych Mary Prevost, 
Lina Basquette, Noah Beery, Eddie 


Quiilan, George Durnea. 


Początek o godz. 12-ej w. poł. 
Ceny miejsc na | seans wszystkie po 


„Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 


|. L. KANTORA. 


1 zł, 


_ kódź = Arżemiyna 
W ciagu ostatmieśo rolu pPrzepr æ- 
wadzeno jedna rozmowe ieleie- 


i 


dzynarodowej stacji telefonów w Doeki 
otrzymała okólnik w sprawie 


nowych połączeń telefonicznych między | oczywiście 


odzią a Szwecią. 


Dotychczas łodzianie mogli się łączyć | 


| a tumm SZRezkcaa 
/Wydniu wczorajszym Dyrekcja Mię- następnie z Niemcami, Wiedniem i Cze | tego wymaga rola, n. p. w filmie „Córki 


chosłowacią. z 


Najmniej rozmów przeprowadzono 


AG "z Argentyną, <. 
Połączenie telefoniczne między Ło. 


(tylko: z trzema miastami szwedzkiemi, | 1>;, í e Erona o 
i x ; : zią i Buenos Aires istnieje już od roku, 
obecnie zaś ze wszystkiemi miejscowo- mimo to dotychczas przeprowadzono na 


ściami na terenie Szwecji. 
| Przy tej okazji warto zaznaczyć, że 


| komunikacja telefoniczna między Łodzią 


a zagranicą czyni 
ko:osalne postępy. 


tej linji tylko . 
jedną rozmowę. 
-~ Techniczna strona tego połączenia 
jest ogromnie ciekawa, albowiem głos 


z 


= 


Łódź ma możność uzyskania rozmów te |Tozchodzi się różnemi drogami, a więc 


lefonicznych z 13-tu państwami europei- 
skiemi oraz z,Argentyną (Buenos Aires) 
Do.państw, z któremi Łódź może roz 
nawiąć należy „Angilja, Austria, Czec 
słówacia, Dania, Francja, Holandia, 


Szwecia, Węgry i Włochy. > 


Ponadto iak zaznaczyliśmy Łódź moj Oczywiście, że kryzys obecny wpły| 


najpierw po drutach, potem kablem pod 


|zfemnym, potem przy pomocy półączeń 


(bez drytu i wreszcie znowu przechodzi 


opna połączegia drutowe; Mimo tych pery fis o 04 sb 
łówacia, Dania, © e R Wesele“ 
gosławia, Łotwa, Niemcy, Szwajcara, [9108 z Argeńtyy słychać w kodado: PESNI, i 


skonałe. 


ak JARA Enka ia = a 2] TM,"=pf 


SE SESS E ER ACYCH 
| Ga 
(li orei 


© Ainkiet ód 


i Aktorka a maska 


S Piękna artystka niezawsze skora 


| jest do zeszpecenia się 
Wiele młodych aktorek, których 
przyroda obdarzyła urodą. a którym 
przypada w udziale grać role brzydkich 
starych kobiet — nie chcą wyglądać 
szpetnie... Rzadko też zdarza się, aby 


| J| taka aktorka ucharakteryzowała się tak 
į jak tego wymaga dana rola. ` 


Z artystek o Światowej sławie urocza 
jwiedenka Eliza Lehman, znana z wdzię- 
|ku i urody, była bodaj pierwszą, która 


| zrozumiała obowiązek charakterystycz- 


nej aktorki, Występowała niejednokrot- 


jj nie w charakteryzacji tak szpetnej, że 


(nikt w pierwszej chwili nie chciał wie- 


$ 


9 rzyć, iż jest to, rzeczywiście, piękna 


młoda Eliża Lehman... 

Znana berlińska aktorka Fryda Ri. 
chard, celuje w rolach starych wiedźm 
i sekutnic, tworząc okropne typy, cho- 
ciaż jest jeszcze młódą i poówabną ko- 
wieta 2 a> 15 JR 

Również znakomita artystka filmowa 
'Henny Porten zmienia swoją piękną 
twarz w maskę brzydką i szpetną, gdy 


Kohlhieselsa'"'. | 
=+ U nas zazwyczaj bywa tak, że role 
;charakterystyczne starych kobiet pò- 
wierza się zazwyczaj starszym aktor- 
kom. Ale i te rzadko kiedy zeszpecają 
[się o tyle, by stworzyć typ mocno — 
charakterystyczny. á 

Chwalebny wyjątek stanowiła pod 
tym względem w swoim czasie wielka 
|tragiczka Stanislawa Wysocka. Gdy 
„miała niespełna 30 lat a grała w rosyj. 
kę sżtuce „Dzieci Wiameszczyna” ro- 
lę garbatej brzydkiej córki domu, była 
„wręcz karykaturalnie brzydka, tworząc 
w tej roli nadzwyczajną, niezapomnianą 
dla widzów kreacja... ` 


e“ Wyspiańskiego 
„w stolicy Anaglji JA 
W Londynie ukażą się na scenie w 


» 


że rozmawiać z Argentyną i` Wolnym nął również 'na zmniejszenie rozuiów Za | bieżącym sezonie dwie sztuxi polskie w 


miastem Gdańskiem. v 
Najwięcej rozmów przeprowadza się 
dziennie 
z Gdańskiem. 


| granicznych, lecz mimo to Łódź zysku- 
je coraz nowe kontakty z całym świa- 
tem. 

> 


*Kłonciy Benina z niehoszezykami 


|,Gzeolbaowyy” ermi gZzEm Ë KuBaPNEADTE ADF! Bawi- 


mieboszczyków. Bo że magistrat jakie- 
goś miasta ma kłopoty ze swymi oby- 
|watelami żyjącymi, którzy to protesfi- 
lą przeciw podatkom, to znowu żądają 


‘ki. że.każda strona chciałaby  jaknaj- 
mniej dawać, a jaknajwięcej otrzymy- 
wać, żeby jednak mieć zmartwienie z 
obywatelami, którzy opuścili ten padoł 
płaczu, to już naprawdę jest niesprawied 
liwością i dowodem wyjątkowego pe- 


ha. 

| W położeniu takiem właśnie znajdu- 
je się Berlin, a znajduje się po części z 
własnej winy, zbyt intensywnie bowiem 
zajmuje się sprawami umarłych. I tak 
do niedawna kwiaty dla przystrajania 
grobów można było nabyś na cmenta- 
rzu w wolnym handlu. Magistrat, chcąc 
„zreformować ten handel, oddał go w 
dzierżawę inspektorom cmentarnym, któ 
rzy zaprowadzili samowolną gospódar- 
kę monopolową, w niesłychany sposób 
podbijając ceny. 

( -Cierpi na tem handel kwiatami, któ- 
rv wykazuje zbyt o 50 procent mnieiszy 
niż poprzednio, ale cierpią również kre- 
wni zmarłych, którzy muszą drożej za 
kwiaty płacić, podlegają różnym szyka 
nom, muszą pokonywać rozmaite trud- 
ności, specjalnie stwarzane przez inspek 
torów, których żony przeważnie trud- 
nią się handlem kwiatami i przybiera 


-|niem i przystrajaniem grobów.: 


Najgorzej oczywiście na tych prak- 


tykach wychodzą same  zróby, które 


tora. — Charm zenmaoipEĆ HAGWEĆ HAT 
| | _ unEzRenkEd cy cha 

| Kudmaść skarży sie na „inspektorów cmentarnych 
Berlin nie ma szczęścia do swych|często muszą obchodzić 


"się zupełnie 
(bez kwiatów i ozdób. Całe szczęście, że 
,miebosżczykom jest'to zupełnie obojęt- 
ne. l Fi 

" "Nie lepiej przedstawiają się stosunki 


grzeb zapomocą ognia, co po niemięcku 
nazywa się „Feuerbestattung*. Pogrzeb 
taki, z „normalnemi* ceremonjami, KO- 
sztuje 50 marek, w co wchodzi już na- 
są za przybranie kaplicy (15 ma- 
rek). 

Jeżeli rodzina zmarłego życzy sobie 
większej ilości kwiatów, musi zapłacić 
odpowiednią taksę firmie  kwiatowej, 
która ma monopol dostarczania kwiatów 
do obrzędów, odbywających się w kre 
matorjum, a która znaczny procent 
swych dochodów musi odstępować ma- 
gistratowi. j 

Okazało się, że w tych okręgach Ber 


ilina, gdzie niema monopolu przystraja- 


nia kaplicy, taksy są o wisle miższe, i 
pogrzeb normalny kosztuje np. w Wed 
ding tylko 30 marek, co jest suma, któ- 
rą może zapłacić nawet bardzo skrom- 
nie uposażony obywatel. 

Skargi berlińczyków, zmuszonych 
korzystać z usług krematorium w Wil- 
mersdorf, są coraz liczniejsze, zamawia 
jący pogrzeb bowiem nie chcą poddawać 
SIę” różnym niedorzecznyvm _ przepisom 
spod względem przystrajania trumny. 
kaplisy i t. d. Na tem tle powstają coraz 
częściej zatargi, i coraz więcej obywate 
li unika krematorium wiłmersdorfskicgo 
każąc palić zmarłych krewnych w in- 


angielskiem tłumaczeniu, 

Royal — theatre wystawione bę- 
dzie „Weseie' Wyspiańskiego, przetłu- 
maczone przez So ważny 2 (tfuma- 
cza Shawa na język polski). Arcydzieło 
naszej naaar zbudziło wielkie zain- 
teresowanie w londyńskich sferach arty 
stycznych. i 

„ W tymże teatrze grane będą rów- 
nież „Wilki w nocy” Tadeusza Rittnera. 


Aleksander Zelwerowiez 


'na gościnnych występach w Rydze 
, Aleksander Zelwerowicz bawi obec- 
nie w Rydze na gościnnych występich. 
Występuje on w tamtejszym teatrze 
polskim, kreując rolę adwokata w sztu- 


coraz nowych Świadczeń, jest poniekąd |w krematorium w Wilmersdorf, gdzie ce Szaniawskiego „Adwokat i róże” ʻo- 
zrozumiałe. Stosunek jest tu zawsze tajza niedużą opłatą można otrzymać po- | raz rolę Hipolita w „Papierowym Kó 


chanku" tegoż autora, y 


Zron Konrada Ansorge 


W piątek zmarł w Berlinie w 68 ro- 
ku życia słynny kompozytor i pianista 
Konrad Ansorge. 

Muzyk ten znany był dobrze rów- 
nież łódzkim melomanom z niejedna- 
kroinych koncertów, dawanych w  na- 
szem mieście.  . $ 


TEATR KAMERALNY, 
- Dziś, w niedzielę o godzinie 8.30 włecz,, 
poni-działek i wtoręk sztuka Jerzego Kaizęra 
„Dzień Październikowy” W rolscn pop sowych 
II Faleńska, Wł. Ścibor oraz I. Kozłowska, Wł 
Staszewski i reż. sztuki Michał Melina i 


EEVEE AEE NA 
nych dzielnicach, gdzie niema monopolu, 
i odzie przybranie kaplicy i trumny moż 
na zamówić u dowolnej firmy  kwiato- 
wej i kazać wykonać według własńego 
uznania I upodobania. 

„ Kłopoty magistratu berlińskiego wy- 
inikają ze źle zrozumianego etatyzmu ! 
z chęci stworzenia sobie ubocznych źró 
„deł dochodów, nie mających nic wspól- 
nego z właściwemi zadaniami magistra 
itu. Tego rodzaju eksperymenty zawsze 
kończą się iiaskiem j wywoliją nieządo= 
„wolenie u wszystkich zainteresowanych. 


Poteżny dramat erotyczny, ilustrujący tra» 
giczne dzieje miłości dwojga kochanków. 


W rolach: 
. Posągowo-piękna 
LIL DAGOWER 


bożyszcze serc niewieścich 


IWAN PETROWICZ 


oraz urocza. 


WIERA MALINOWSKA 


NĄSTĘ?NY PROGRAM 


GRAND-KINA. 


Z żydów „nodrobili” chińczyków 


«by móc się dostać do Americi 


* Przed laty w Chinach znalazło się 
małżeństwo Smolaków, żydów z Polski 
którzy aż tak daleko zawędrowali, szu- 
kaląc szczęścia. . 


siano za polskich obywateli. Jednakże z 
chwilą ich śmierci, stali sie obyvwatela- 
mi chińskimi. à 

Odniesiono się do władz chińskich, a 


„EXPRESS” 


| rozpętał burzę 


Prawdziwą burzę wywołał ostatnio 
w całej Austrji, a przedewszystkiem w 
Wiedniu projekt rozciągnięcia wprowa 
dzonego niedawno podatku starokawa- 
lerskiego również na niezamężne kobie 
ty, odpowiednio zaawansowane w lata. 

Opinia kobieca w Austrji z niezwyk 
łą jednomyślnością, ostro piętnuje ten 
projekt, jako niczem nieuzasadniony za 
mach na wolność kobiety. 

Zwolennicy projektu twierdzą, „że 
skoro kobiety pragną utrzymać równe 
z mężczyznami prawa, winny również 
EŃ konieczność równych obowiąz- 
ÓW, * 

„Nie wolno karać kobiety za to, że 
została starą panną!“ — wołają prze- 
ciwniczki projektu, a jest ich podobno 
legion. — Między staropanieństwem a 
sfarokawalerstwem jest wielka różnica. 

Każdy mężczyzna może się ożenić, 
jeśli tylko chce — istnieje przecie znacz 
na nadwyżka kobiet i gdyby nawet 
wszyscy mężczyźni pożenili się, jesz- 
cze zostałaby z konieczności pewna 
ilość niezamężnych kobiet. 


Ale bardzo wielu mężczyzn, często 


— 


'Sodatek od starych panien 


m całej Austrii 


ogniska domowego, uchyla się od speł- 
nienia tego obowiązku społecznego 1 
to z różnych, wcale nieprzekonywują- 
cych powodów. Pominąwszy mężczyzn, 
obarczonych chorobami lub kalectwem, 
którzy nie mogą znaleźć zdecydowanej 
na przykrości pożycia z nimi towarzy- 
szki, wielu mężczyzn nie żeni się jedy- 
nie z egoizmu, nie chcąc obarczać się 
obowiązkami męża i ojca, inni znowu 
pozostają samotni, ponieważ nie natra- 
fili na „ideal“, jakim jest dla nich „cu- 
downie piękna miljonerka *. 

I z winy takich właśnie mężczyzn, 
sabotujących _ małżeństwo z pobudek 
egoistycznych, kobiety, które nie zdo- 
łały znaleźć sobie męża, mają -płacić 
podatek? Nie, to byłoby” uiesprawiedli» 
wością, krzywdą, tyranią męskiej ` po- 
łowy ludzkości! — wołają zagrożone.po 
datkiem staropanieńskim _ obrończynie 
„rodności i wolności niewieściej '. 


PODAJ $5 PAY EO SYNU SEA 
Va = 


A € 


Czytajcie | 


« 
„Mniejsza o to, że powiedzieli, iż mu- | szczęście chciało, że w owej chwili kon- takich właśnie, którym stanowisko i sy „REP UBLIKE 

sieli z Polski uciekać, co było oczywi- | tyngent chiński jeszcze nie był wyczer tuacja mąterjalna pozwala na założenie 

stą nieprawdą, ale faktem jest, że-szczę-|pany. Za wstawiennictwem władz pol- | SMNENY=TYAY OZNI WZOROWO E OZONE 

ścia na obczyźnie nie znaleźli i pomarii | skich zapisano Chanę ŚSmolak i iej bra-| 

pozostawiając dwoje niezaopatrzonych ta Salmana jako chińczyków, udających 

dzieci, 14-letnią Chaję i 7-letniego iej| się do Ameryki i zupełnie prawnie za pie 
k brata Salmana. ; niądze żydowskiej organizącji dobro- | 

Smolakowie mieli. w Ameryce boga- | czynnej wytransportowano je tam gdzie: 

Pada PPI, NAK pgodzili sio adop | czekała ich rodzina. | 

ować sieroty, jednakże trudność z prze KIER KN 

WŻSANY aneo ami aii polegała RRKIKAJJ ej | i r 

na przepisach amerykańskich o ograni- sx i i i 

czeniu przychodźtwa z obcych krajów. aS > Panc oh, ri obliczu Hee ij 4 poda 

P.zygodni opiekunowie sierot zgło- Ą | EEES CFNNIKÓW PROSPEK ramacie erotycznym z życia współ» 

sili się do polskiego konsulatu w Charbi h; lecie Rogi czesnych małżeństw osnutym na tle 
nie, ażeby dzieci wytransportował, jako RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE powieści Roberta Hichensa w filmie 
polskich obywateli, do Ameryki. Nie- iWYDAWNICZE WYKONYWA — pt = 
szczęście chciało, że polski kontyngent z : 
emigrantów do Ameryki był już wyczer i 
pany, a panieważ dzieci do roku następ 
nego czekać nie mogłv, więc chwycono 
się niewinnego podstępu... 


mniej — więcej około godziny pierw- | stojącego opodal dozorcy dodał. — Przy 
„|szej, jakiś młodzieniec wszedł na po-,wołaj pan natychmiast panne Wenda- 

dwórze, przez kilka minut rozglądał się, czównę!... 

bacznie dokoła. Benke porozumiał się z Dozorca wzruszył 

dozorcą, da z šie do nieznane- | wszedł do sieni. 

go, jegomościa z pytaniem czego, czy ie kilku mi ił - 

też kogo szuka? Jegomość zmieszał się A Phi SA 


ramionami i 


Upiór z Diisseldorfu 


Sensacyjny romans kryminalny 


>i > 


Po skończonej rozmowie z Gretą, 
Farber pożegnał właścicicii mieszkania 
i wyszedł na; podwórze. Obejrzał dokła- 
dnie wszystkie zakamiarki, poczem za- 
dzwonił na .dożorcę. 

— Dawno już tu służycie?.. — zapy- 


tal, gdy z piwnicy wyszedł staruszek o, 


poczciwej, wzbudzającej zaufanie twa- 
rzy. : 

— 0. ta, proszę pana. Będzie Już z 
jakie osiem lat, 

'— Więc znacie tu dobrze wszyst- 
kich lokatorów?.. 

— A ino — odparł dozorca. — Cze- 
mu miałbym nie znać. Tyle lat żyję się 
z tymi ludźmi w jednym domu... l 

— Doskonale... A więc zna pan rów- 
nież chyba Hammerów, mieszkającyh 
na parterze?.. 

— Oczywiście znam ich bardzo do- 
brze. Mili, spokojni, sympatyczni ludzie. 

— Czy przychodzi ktoś do tych pań 
stwa?.. Czy często odbywają się tam 
przyjęcia gości?.. 

Dozorca spojrzał nieufnym . wzro- 
kiem na Farbera i wzruszył ramionami. 

— Możecie mówić wszystko śmia- 
ło — dodał mu odwagi naczelnik urzędu 
śledczego. — Składacie zeznania przed 
funkcjonariuszem policji. Obowiązkiem 
waszym jest mówić całkowitą prawdę... 

Staruszek teraz dopiero rozgadał się 
na dobre. : 

— Gości tam żadnych nie widzia- 
łem... Czasem tylko w dzień świąteczny. 
ktoś przyjdzie przeważnie kobiety, niby 
rodzina... 

— A meżczyzn nie widzieliście?.. 


"= Prąychodzi mmy de seniauksi it- 


: na tle pramdzinych zdarzeń. : 


44) 


'kiś pan... niby narzeczony. Bardzo po- 
rządny człowiek. Sam mi na nowy rok 
w łapę trzy marki wcisnął... 
— No, tak... więc dom jest spokojny. 
— Bardzo nawet. Niema tu pija- 
ków, ani łobuzów.. Wszystko poważ- 


— Zacżekacie tutaj przed bramą — 
zwrócił się Farber do dozorcy — i bę- 
dziecie zwracali uwagę na każdego, kto 
tu będzie wchodził do domu. Zaraz tu 
przyjdzie ajent śledczy, który was zwol 
ni. Narazie macie stać i uważać, czy zro 
zumieliście?.. 

— A ino.. Czemu miałbym nie zro- 
<w proste, jak drut... Tylko, że się 


Gs 
— Jakto się boicie?.— roześmiał się 


arber. 

— Ano bo... stary już jestem, sił nie 
imam, a jak przyjdzie co doczego, po- 
walą mnie na ziemię i jeszcze mnie za- 
, katrupią... s 

— Nie bójcie się, nic się wam nie sta 
| es Macie tylko uważać nic więcej. 
Już my sobie sami z nimi damy radę. 

Dozorca nie był zadowolony z tego 
rozporządzenia. Chcąc niechcąc jednak 
stanął przed bramą i czekał. i 

Farber wsiadł w pierwszą lepszą ta 
ksówkę, stojącą na rogu, pożzchał do 
urzędu śledczego. ) 

"Na ulicę Zieloną wydelegował na- 
tychmiast aspiranta Benkego, który 
zwolnił przestraszonego dozorcę i sam 
począł obserwować wchodzące i wy- 
chodzące osoby z tego tajemn'czego 
domu. Do południa aspirant Benke nic 
zadnirząw=a mio  nowsyażył Takin 


odparł początkowo, że nikogo nie szuka, 
lecz następnie zapytał czy nie misszka 
w tym domu niejaka Maryla Wenda- 
czówra. Mg. ; ; 

— Owszem mieszka na pierwszem 
piętrze ze swą matką, wdową — odparł 
dozorca. 

Nieznajomy podziękował za infor- 
macje i wyszedł na ulicę, - 

Zachowanie się nieznajomego, zwró 


iciło uwagę aspiranta Benkego, który go narzucić swe towarzystwo. 


zatrzymał. , 


warzystwie młodej dziewczvnv w pal- 
„cie, bez kapelusza, która na widca mło» 
jdzieńca cofnęła się i zapytała zdziwio- 
nym głosem: ` : 

— Co pan tu znowu robi?... 

— Czy państwo się znają? — rzucił 
pytanie aspirant Benke. 

— Znamy się aż nazbyt dobrze — 
odparła dziewczyna z ironicziivm uśmie 
szkiem na twarzy, — Ten pan chce mi 
Odczepić 


się od niego nie mogę. Prosiłam, aby 


— Pan będzie łaskaw wejść do bra- | pan więcej nie przychodził! Czemu pan 


CZEK, 

Nieznajomy zmieszał się. 

— Nie rozumiem, o co chodzi?.. — 
rzekł, rumieniąc się zlekka. 

— Pan pozwoli do bramy, 
rozmówimy... 

Nieznajomy nie stawiał dłużej opo- 
(a Gdy weszli do bramy, Benke zapy- 

ał: 

— Czy może się pan wytłomaczyć 
ze swego postępowania, po co. wszed? 
pan do bramy i kogo właściwie pan, 
szuka?.. 


tam się 


— Mówiłem, przecież... Chodziło mil 


ni obywatele, mający już dorosłe dzieci. | my — rzekł aspirant , ukazując zna-|Znowu zawraca głowę stróżowi... 


— Czy ja go posłałem na góre?! — 
bronił się niezręcznie nieznaiomy. 
— Więc pani zna tego pana? — za- 


|pytał Benke. 


— Znamy się z widzenia... Proszę 
mnie uwolnić raz na zawsze od niego. 
Nie chcę go widzieć... j 

Z dalszych wywodów dziewczyny, 
Benke dowiedział się, że nieznaiomy za- 
czepił ją przed tygodniem w cukierni, 
lecz ona nie pozwoliła, aby odprowadził 
ją do domu. 

Śledził ją więc aż do samei bramy i 


„tylko o stwierdzenie, czy mieszka w| W Po sposób dowiedział się, zdzie mie- 


tym domu Maryla Wendaczówna. 

— A co pan ma z nią wspólnego?.. 

— Pozwoli pan, że na ło pytanie nie 
odpowiem, gdyż to są sprawy pry- 
| watne... 

— Wobec tego będę musiał pana po- 
prosić na górę i tę sprawe zbadamy na 
miej Cu... 

Nieznajomy oburzył się. 

— Nie może pan tego odemnie wy- 
magać... Pan nie ma prawa... Nie chcę 
udać sie na Zórę... 

— Wobec tego poprosimy pannę 
Wendaczównę na dół... 

,  — Ależ nie chcę jej widzieć wcale... 

— Ta konfrontacja jest konieczra... | 
1— einari penirani i zwrecąłąc sie dal 


I 


1 


szka. 
Przed kilku dniami przysłał iej kwia- 
ty. do których dołączył liścik. prosząc 
6 przybycie tego samego dnia o wodzinie 
siódmej do cukierni. Odesłała kwiaty, 
nie dając odpowiedzi na list. i 
Nazajutrz nieznajomy znowu przy- 
pominał się dziewczynie, przysyłając jei 
bombonierkę. Powtarzało sie to kilka- 
krotnie. przyczem za każdym razem 
dziewczyna stawała się odporniejsza. 
Dziś wreszcie przybył osobiście. 
Oświadczenia te wystarczyły aspi- 
rantowi w zupełności. Wsiadł z nim do 
taksówki i pojechał do urzędu śledczego. 
ŻA p, gg) 


Ea 
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Wychowanie Fizyczne 


w więzieniach nolskich 

Jik się „Express Wieczorny” dowia 
duie. M:n'sterstwo Sprawiedliwości po- 
stanowiło urządzić w przyszłym roku | 
budżetowym sale gimnastyczne jeszcze 
w szereśu więzień. między  innemi w 
więzieniu świętokrzysk em. 

Jak wykazała praktyka, od niedaw- 
na wprowadzenie ćwiczeń fizycznych 
są dla wieżniów ogromnem dobrodziej- 
stwem, Polskie więz ennictwo. zaprowa 
dzając na szeroką skalę wychowania fi- 
zyczne, przoduje pod tym względem wię 
ziennictwem szeregu państw  cywilizo- 
wanych zachodniej Europy. 


Narciarze polscy 


w drodze do Oslo. 

W dniu dzisiejszym, wyjeżdża do 0- 
slo na międzynarodowe zawody patroli 
narciarskich patrol polski pod dowódz- 
twe mjr. Ziętkiewicza. Skład patrolu pol; 
skiego został ustalony następująco: do- 
wódca — por. Kasprzyk, kapral Kozik, 
szer. Kuraś i szer. Król (rezerwowy — 
szer. Nowak). 

Patrol polski na wczorajszym losowa 
niu w Oslo otrzymał trzeci numer star- 
towy. 


Wieczór iubileuszowy 


Wkiadzystawa Pyzilasińskicieśo 


Wieczór poświęcony uczczeniu zas- Kiliński i inni. 


tug Władysława Pytlasińskiego minął w 
serdecznym i uroczystym nastroju, świad 
czącym o ten rzetelnem uznaniu, jakie 


w ciągu półwecza pracy na polu spor- | dzia walk p. 


towem zdobył jubilat. 
Wkraczającego na arenę PY trady- 

cyjnych przed laty dżwiękaz 

Pytlasińskiego" w otoczeniu atletów ju- 


bilata przepełniająca wszystkie miejsca 


publiczność powitała salwą oklasków. 
Wzruszony mistrz Pytlas ński podzię 

kował obecnym za tak serdeczne uzna- 

nie, zaznaczając w pełnych prostoty sło 


‘f wach, iż przez cały swe życie najgoręt- 


szem jejo praśn eniem był rozwój spor- 
tu w Polsce. Temu celowi służył w'er- 
nie. starając się wyszkalać młode peko- 
lenie w duchu zasad sportowych 1 dzie- 
ląc sę z niem wynikami, jakie osiągnął 
w Szwajcarji. 

Były to czasy ciężkie dla rozwoju 
sportu gdyż przeciwstawiał się tym ten- 
dencjom zaborczy rząd rosyjski. 

Dziś, gdy zdobyliśmy Niepodleslość 
z radością patrzy na rozwój sportu pol- 
skiego, który tak gorliw e popierają ta- 
cy ludzie, jak pułkownik Ulrych, płk. 


| Do > słowach, 


„Marsza 
[jakiej nieszczędził Pytlasiński po wyco- 


| Pozatem złożono jubilatowi. 


Nowa salwa oklasków zerwała się 


rzenawiał w'el>letni sẹ- 
erczyński, przypominając 
świetne triumfy Pytlasińskiego  entuz- 
iazm jaki budził w całym niem:l świe- 
ze i dalszą ofiarną a niestrudzoną pracę 


astepnie 


faniu się z zapaśnictwa czynneśo. 

Na arenę wystąpił dyrektor Cyrku p: 
Mroczkowski i przypiął złoty medal mi- 
strzow*, i 

Z kolei piękny wieniec wręczyli ju- 
bilatowi Sztekker i Pineski, ściskając 
serdecznie mistrza. 

Z kole: zbliżał: się. ściskając dłoń ju- 
bilata uczestnicy turnieju. 

Piękny wieniec w im. „Międzynaro- 
dowego Związku Atletów" wręczył mi- 
strzowi deleżat ich p. Bryła. 

Jędrne i serdeczne przemów'enie wy 
głosił w imieniu atletów kresowych, p. 
Potęśa wręczając wieniec. 
liczne 
wieńce. 

Przez długi czas rozbrzmiewały w 
cyrku oklask: i okrzyki, 


ifiesica fironisa Czecha 


i dżentelmeńskie zawody skiióringowe automobi- 


lowe i konne 


W” piątek dnia 14 b. m. urządzony zo lowym, wykazując, że równie dobrze po ki z narciarką Marią Słomnicką, czas 3 
stał. 'ako drugi z rzędu wchodzacy w trail startować jako narciarz za koniem, min. 03 sek. 2) Jan Ripper z narciarką 


Dankszanką, 3.102/5. 3) Apfelcbaum z 


Oficjalne wyniki 
lazdy zimowej Kraków— Zakopane 

Oficjalne wyniki niedz'elnego, zimo- 
weśo zjazdu Kraków — Zakopane przed 
stawiają się następująco. Pierwszą ni. 
środę przyznano p. Jerzemu Widawskie 
mu (Automobilklub Polski) na wozie Ci 

lioan 6 cyl. punktów 222, Druge miej- 

sce zajął Adam hr. Potocki z Krakowa 
również na Citroenie 6 cyl. z równą iló- 
ścią punktów 222. Trzecim był p. Jan 
Chrząszcz z Krakowa, 4) M. Lanz z Kra 
kowa, 5) Sommerstein ze Lwowa, 6) Te 
odor Hadrian z Łodzi na Austro-Daimie- 
tze mając 81 punktów, 

Zjazd odbył się w warunkach nadspo 
dziewan'e ciężkich. Śnieg, który sypał 
poprzedniego dnia, oraz całą noc z 7 na 
8 bm. potworzył zaspy, z któremi zawcd 
nicy musieli się borykać na całej prze- 
strzeni, 


Minima lekkoaflztyczne 


podwyższone 

Ze wzślędu na znaczne postępy ko- 
biecego sportu iekkoatletycznego PZLA. 
podwyższył minima wymagamy dla uzy- 
skania tytułu mistrza Polski, Nowe nor- 
my wynoszą; 60 m — 8 sek, 100 m, — 
13 sek., 200 m, — 28 sek., 800 m. — 2:40 
sek., 80 m. przez płotki — 134 sek, 
4x200 m. — 1:52 sek. skok wzwyż — 
140 cm., skok w dal — 5.00 m., z miejsca 
— 2.35 m, dysk — 33 m., oburącz — 
56.50 m., oszczep — 32 m., oburącz —50 
im., trójbój — 135 pkt., pięciobój — 3300 

pkt. (bez zmiany). 


Wiedeńska prasa 
o polskich hokeistach 


skład zawodów o mistrzostwo Polski jak i za autom. Dobrym narciarzem oka 
bicz zjazdowy tatrzański na Hali Gą-, za! się dalej p, Władvstaw hr, Tarnow- 
sienicowej. , „o n y „]|Ski dalej Henryk Niedźwiedzki. z pań- 
-Bieg składał'się z dwóch etapów, zaś odważnie biorących udział w. jeż- 
piorwszy etap rozpoczął się Staftc dźfe za kofjmi 1 autami pp. Maruszka 
z Suchej Przełęczy pod Kasbrowem I)aukszanka, Janina Fischerowa, Marja 
do schroniska, gdzie był półmetek; na- Słomnicka i Gumplewiczówna. - 
stępnie po obliczeniu czasów wypusz-; Na pierwszą część zawodów złożyły 
czono tych samych zawodników z karez się skiiórinzi panów i pań, którzy jeździ 
mista pod Kopą Magóry do Niżnej Hali [i za końmi z jeźdźcami góralskimi, W 
Królewskiej. gdzie bvła meta. Startowa skiski'óringu dla panów z okrążaniem 
ło 20 zawodników. Warunki na pierw- 1200 m. pierwsze miejsce zajął p. Hen- 
szym odcinku były dobre, śnieg nośny. ryk Niedźwiedzki, 2) Jan Ripper, 3) Wła 
Drugi odcinek wskutek wybojów ciężki. dysiaw hr. Tarnowski. 
Wyniki do ostatniej chwili nie były przej W skiskióringu dla pań w okrążeniu 
sądzone, zdyż dwaj pierwsi zawodnicy 1200 m. picrwsze miejsce zdobyła M. 
się zmienili. Dopiero po ostatniej wy Daukszanka, 2) J. Fischerowa, 3) M. Sto 
wrotce przed ostatnim suszm, stracił mnicka. W skisk'óringu dla panów w o- 
Bronek Czech zwycięstwo. jkrążeniu 1600 m: 1) Henryk Niedźwicdz 
Wyniki biegu nastepujace: 1) Wta- ki, 2) Władysław hr. Tarnowski, 3) Jun 
dystaw Sulela (PZN) czas og. 7 min. 19 Ripn"r. 
sek., „w pierwszym etapie 4 min. 13.5! * Następnie odbył się efektowny bieg 
sek., w drugim etapie 3 min. 5.5 sek.; 2) góra!ski, do którego: stanęło 6 jeźdźców 
_ Czech Bron'sław 7.34 (4.11. 3.23),3) Ma góralskich w. stroach świątecznych. 
rusarz Stanisław 8.1512 (450%. 3.26). Pierwszy przybył Bochonck Stanisław, 
4) Czech Władysław 8.52 (4.16, 436), 5) drugi Pitoń Jan. 
Totuvr Antoni 9.01 (5.17. 3.44). 6) Kowal-! W skiióringach automobilowych star 
ski Mieczysław 9.16 (5.1712, 3.5312), 7) towane były równocześnie dwa auta z 
Witkowski Szczepan 9.41 (5.42. 4.33), przeciwnych stron toru. Trasa obcjmo- 
8) Lankosz Józef 10 (4.35, 5.25). 9) Kul- wała dwa okrążenia toru. 


i Wiedeńska prasa, omawitiąc mecze 
narciarką J. Fischerowa, czas 3.332/5.| hokejowe Polski z Austrją i Kanadą, za 
Jeździł ponadto p. Apfolbaum z p. Gump znacza, że pierwsze z tych spotkań pū- 
lowiczówną. mimo zwycięstwa zespołu austrjack' ego 
i - „W skiśórinzu adobebiowy la pa- į nie przyniosło licznym, widzom spodzieć 
nów wzięło udział 6 wozów, w Śrupach wanych emocyj. ` Mecz był chwilami 
| po 2, ze startom równocześnie z przeci-| wprost nudny į dopiero w ostatnich mi- 
wnych stron toru, Pierwsze mie Sce za- nutach nastąpiło ożywienie tempa. Na- 
jął Jan Ripper w czasie 2 min. 51 2/5 sek. | tomiast mecz Kanada — Polska wzbu- 
/z narciarzem Rysiakicwiczem, 2 Erlich dził zachwyt publiczności wiedeńskiej. 
z narciarzem Krzoptowskim. 3) K'`crow-| Mimo niesprzyjających warunków atmo 
ca Dobiszewski z narc!arzetm Nicdź: | sferycznych, mimo niewłaściwego oś- 
wiedzkim, wietlenia i ulewnego deszczu jaki padał 

W skiióringu automobilowym z han-| w czasie zawodów, drużyna polska swą 
diczpom pierwszy. a zarazem najlepszy, spokojną i oponowaną grą potrafiła zdo 
czas dnia z dwoma okrążen'ami toru za być sympatję całej w downi, Drużyna 
jef p. Jan Rippor w czasie 2 min. 25i potka nie posiadała słabych punktów, 
pół szk. z narciarzem Motyką. grając nad podziw pięknie i skutecznie 
' W skiiðringu automobilowym z han-, opierając się atakom mistrzostw świata. 
dicapom picrwsze miejsce zajął p. Er-| Przechodząc do oceny poszczegól- 
|lich z Krzeptowskim. nych graczy, prasa wiedeńska podkreśla 

Zawody te cieszące się wielkiem po jednogłośnie wyb'tne walory Stogow- 
wodzenicm, na ozójne żądanie publiczno skiego, jako pewnego bramkirza, oraz 
ści powtórzona będą w przyszłym ty-| duże zdolności do gry kombinacyjnej u 
| godniu. | Adamowskiego i Tupalsk:e:15. 

TEDE 


Eimpoemujacy rozwój 


czyński Wład, 10.05 (5.51. 4.414), 10) Ko! 
paniak Józef 10.15 (5.42, 4.33). 

W zawodach tych poza naszcmi za- 
wodnikami brali również udział zawo- 
dnicv z Czechosłowacji, którzy icdnak- 
że wskutek złamania nart musieli się 
wycofać, 

.. 

Dżentalmeńskie zawody skiióringo- 
wc. automob'lowe i konne odbyły się w 
Zakopanem. Była to bardzo ciekawa, a 
przytem niezwykle urozmaicona impre 
za, urządzona po raz pierwszy na sta- 
djonie Komitetu imprez sportowych w 
Zakopanem. 


4 


W skiiöringu automobilow: #1 najlep 
szy czas uzyskał p. Sosin z narciarzem 
Didukiem 3 min. 29 sek. 2) Rudnicki 3.38 
z narciarzem Dawidkiem, 3) Kopkowicz 
4111 z narciarzem Rysiakiewiczem. 

Następnie odbył się sklióring automo 


bilowy z narciarkami, do którego stanę- | 


ły 4 wozy, a mianowicie: 1) Niedźwiedz 
O SEN EDES EEE S A 


Mofocykliści łódzcy 


startują do zjazdu gw.ażdzistego 
do Paryża 
Jak się „Express Wieczorny” dow 


pwalszsiej IełlckicocaiieirzNci 


Od kilku lat zarząd PZLA ustala rok 
rocznie listę lekkoatletów - specjalistów 
t. j.zawodników, którzy osiągnęli wy- 
znaczone minima upowa?nialjące ich do 
pos'adania odznaki za specializace, 

‘Bieg 100 mtr. (minimum 11 s.): Sze'- 
nach, Sikorski, Dobrowolski, 
Trojanowski po 11 sek. Dziesiąty wy- 
nik 11.2. 

200 mtr. (min'mum 22.3): Sikorski 22.2 


=. 


Szejnach 22.3, Dobrowolski 226, dzie= | 


siaty wynik 23.8, 
400 mtr. (min'mum 51.4): Kostrzew= 
ski 50 s. Piechocki 50.3. Żuber 51, 


Zawody odbywały się na bieżni prze duje, w październiku reku bieżąceżo wy, Gniech i Einiarowski po 51.2 Cejzik 51.4 


torowanej pługiem na śniegu. mimo to startują do w.e:kieżo miedzynarodowe- į 
go mołozykloweżo zazdu gwizżdzicte- ! 


warunki zawodów były stosunkowo 
ciężkie ze względu na dość głęboki grzą 
ski śnieg. | 


również i mołorzyści 


go do Paryża, 
którzy 


łódzcy, członkowie S$, Union, 


Dziesiąty wynik 52.4, 
800 mtr. (minimum 2 min): Kostrzew 
ski 1.55, Żub:r 1.59, 8-9 wynik 2.03, 


+ 1500 m. (minimum 4.08): Petkiewicz 


Przybywający do mety dżentslmeni weszli już w porozumienie z organ zato- 4.00,2, Mędrzycki i Jaworski 4.08, dzie- 


narciarze czy też odważne sportsmenki- 


rami, 


Motorzyści łódzcy, po  żźjeździe 


[siaty wyn'k 4.18. 


' 5 km. (min. 16 min): Petkiewicz 


Czysz H| 


| 110 m. płotki (min. 16.2): Trofanow- 
ski 15.5, Kostrzewski 15.6, Zajusz 16, 
„Wieczorek i Nowosielski po 16.2, 10-ty 
wynik 17.4.. 

400 m. płotki (min. 58 s.): Kostrzew- 
ski 54.2, 10-ty wynik 63 s. 

W dal (min. 680): Nowak 729, Sikore 
skl 726, Nowosielski 692, 5. 10-ty 654. 

W wyż. (min. 180): Najlepszy No- 
wosad 178. 10-ty 172. 

Trójskok (min. 13.50, Sikorski 13.92, 
10-tv 11.74. 

Tyczka (min. 360): Adamczak 364, 

10-ty 320. i 

Kula. (min. 13 m.):-Hel'asz 14,43, Gór 


ski 14.07, Baran 13.25. 10-ty 11.97, 
| Dysk (min. 40 m.): Górski 43.69, Ba 


ran 43.05 Ceizik 42.17, Tursk 40.72, Hel 
iasz 40.31, Wieczorek 40/29, 10-ty 38.09. 

Oszczep (min. 56 m.); Mikrut 57.43, 
10-tv 50.79. 


narciarki, sunąć jużto za dziarskimi ku- | 


nikami, już to za pruącemi śnieg auta- gwiaździstym wezmą udzia] w wyści- 
mi. przyjmowani. byli gromkiemi okla- gach W so 1 
skami przez publiczność. Automobilowy Frarrf. Bężzie to pesvczy występ pol- 
mistrz Polski, Jan Ripper, uzyskał nai- skich moiorzystów we 
lepszy czas dnia w skijóringu automobi-l 


Francji 


w szosowych motocyklowych we Dziesiąty wynik 16.35. 


Młot (min. 40 m): Na'lepszy wyn: 
15.02, Sawaryn 15.55 2, Sarnącki 15.56,8,, Więckowski 37 07. 10-ty 27 m. we 
r. Sciobój (min. 3300 p.): Cejzik ; 
10 km. (min. 33 min.): Petkiewicz Wieczorek 3335. ak łk Ep) 
32.09. Dziesiąty wynik 36.31. 10-bói (min, 6300): Cojzik 7233, Wie 
Maraton (min. 3 godz.); Milcz 2.57,55.,czorek 7040, 10-ty 4732p, 7” 


|| Uklad przujaśni pomiędzy 
Włachami a Austr] 


| linisw' chwili podpisywania tego układu z prawa — kanclerz austrjacki ` Secho- 
ber, który podpisał układ'w imieniu Austrii — =; 
aa ea 


Fiolej zębata w Alpach Dawarshich 


I b 


Rozpoczęta przed 3 laty olbrzymia kolej zębata, wiodąca z Oberstdorfu na 
szczyt góry Nebelhorn (Alpy bawarskie) zostanie w bieżącym miesiącu ukoń- 
czona i oddana do użytku publicznego. Będzie to jedna. z największych w 
świecie kolei tego rodzaju. — Na zdjęciach powyższych: z lewą — kraficowa 
stacja na szczycie  Nebelhornu, 
Kok; BSI OLC E 


z prawa — fragment 


powietrznego toru. 


Zakłady Opla które — jak już donosiliśmy — opanowane zostały terrorem 


przez żywioły komunistyczne, 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie Zamiejscowe 3.50 zł 


| Prenumerata: miesięcznie—Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie 
| E Odnoszenie do domiów 40 groszy- 


| Redakcja | Administracja; Piotrkowska 49, Godziny przyjęć „edakcji 6 
„. Telefon Administracji 1.22-14. — — po poł. Rękopisów niezamówio» 
| b Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 __ nych nie zwraca się. — — — 


<<” 


da nydawaicjwa zpezabiika" za a 6. dE, Mlladzzjaw Polais 


| m . = 


1 i 


Pomiędzy Włochami a Austrją powstał układ przyjaźni. Na zdięciu: Masso- 


i 45 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


FE denker zRogakiiń! pa 5 3a, ado Piozkozgką 0 i 66 


a" 


“Angilia Ru czci Karola Dickensa 


Doroczne w Londynie, w dniu urodzin wielkiego pisarza angielskiego Karola 
Dickensa odbywają się w miejscach, uwieńczonych w powieściach. jego, ory- 
ginalne przedstawienia. Są to pojedyńcze scenki, odgrywane przez postacie 
Dickensa. W tych dniach odbyło się takie widowisko przed pewną stara anty- 
kwarnią londyńską, opisaną w jednej z dickensowskich powieści, Widowisko 
©... to przedstawione jest na powyższem zdjęciu. 


s 


Obszar Hofandii powrtększu sze 
o 70.000 hektaróm 


_ t = -> 


Prace nad osuszaniem jeziora Zuider w Holandji dobiegają obecnie końca. Z 
chwilą ostatecznego wysuszenia obszar lądowy — Holandii powiększy się © 
70.000 hektorów, taką przestrzeń bowiem zajmuje jezioro. — Na zdjęciu: frag 
ment jeziora. U góry: jedna z olbrzymich pomp, służących do pompowania 


Mge e A wody z jeziora. 


Typ krążownika, zawierającego 10.000 tonn stanowi obecnie punkt ciężkości 
obrad na konferencji londyńskiej, poświęconej sprawie redukcji zbrojeń mor- 
skich. — Na zdjęciu: dokładny model takiego krążownika. 


 Osłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
— © = * W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz 4 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. za- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 


Redaktor odpow. Jan Grobcliliaka 


+ — 


